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• Drogi Czytelniku ! 

• 

Oddajemy do Twych rąk ,,JednodniÓ\vkę" ,~,y -
daną z okazji obchodu czterdziestolecia Technikum 
Mechanicznego w Białymstoku, pierwszego Zjazdu Ab­
solwent6w szkoły i wrQczenia sztandaru. 

Zamiarem Komitetu Redakcyjnego było zbli-
• 

żenie Czytelników do problematyki życia Technikum 
związanej ze współczesnością, a występującej w tre­
ściach zamieszczonych artykułów, Gdyby w jakiejś 
mierze cel ten został osiągnięty to byliśmy zado -
v1oleni. 

• 
• 

• 

· Staraliśmy się teksty wydawnictwa utrzymać 
~ różnych formach. Udało się to nam częściowo. Wy~ 
stępuje tu artykuł, reportaż, felieton, dialog , 

• 

aforyzm, 
• 

Jeżeli Czytelnik dostrzeże uzsadnione po -
wody do niezadowolenia, to niechaj nas tłumaczą 

• 

trudności na jakie byliśt.iy wystawieni. · 
• 

• 

• 
Komitet Redakcyjny 

• 

• 

• 

• 

• 
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KROTKI RYS HISTORII TECHNIKUM MECHANICZNEGO BIAŁY!.ISTOKU 
• 

Powołana we wrześniu 1921 roku do życia Ifiej ska Szkoła 
Rzemieślniczo - Przemysłov1a, protoplasta naszego Technikum I:iecha­
nicznego, przez szereg dziesięcioletni przechodziła liczne ewolu­
cje. 

Oto już 28 września, w roku swych narodzin, szkoła miej­
ska przeszła na etat państwowy. W roku 1925 otrzymała nowe pomie-

. szczenie po fabryce wł6kienniczej przy ul. Antoniukowskiej 1. no­
wą nazwę - Państwowa Szkoła Rzemieślniczo - Przemysłowa, a do da­
wnych wydziałów - mechanicznego i stolarskiego - nowy, włókienni­
czy, zlikwidowany po ośmiu latach. W r. 1936 wskutek reformy 

, szkolnej nastąpiło przekształcenie jej na Panstwowe Gimnazjum Sto-
larskie w Białymstoku. Podczas drugiej wojny światowej oświatowe 
władze radzieckie przekształciły szkołę w r. 1940 na Miechanicze­
skoje Technikum Biełostockiej Żeleznoj Dorogi z wydziałami mecha­
nicznym i stolarskim. Z wejściem niemc6w na Białostoczyznę nastą­
piła całkowita likwidacja naszego obiektu, a ucieczce ich stąd 

towarzyszyło spalenie całego kompleksu jego budynków na Antoniukuo. 
W wyzwolonym Białymstoku, a więc już w Polsce Ludowej, 

• zorganizowane zostało, a potem rozwijało się za sprawą inż o J . Wol-
fke - Gimnazjum Mechaniczne i Gimnazjum Stolarskie. W r.1948 prze ­
kształcono je na trzyletnie Liceum Mechaniczne I st. i na Liceum 
Przemysłu Drzewnego. W tym też czasie nastąpiło otwarcie dwule t -
niego Liceum I~iechanicznego II st. prowadzone w ciągu pierwszego 
roku przez dyrektora J.Wolfke, a później przez inż. Mariana Wera-

• 

ksę • 

W początkach 1949/50 r. szkolnego zaszły zasadnicze zmia~ 
ny w administrowaniu szkołami zaw~odowymi. Powstał CUSZ I CentraJ. 
ny Urząd Szkolenia Zawodowego /, a w okręgach szkplnych -DOSZ/Dy­
rekcja Okręgowa Szkolenia Zawodowego/. W związku z reformą szkol­
ną, przeprowadzoną przez CUSZ, dotyczącą szkolnictwa zawodowego , 
we wrześniu 1950 r. otv1arto Państwowe 4-letnie Technikum 1~1echani-

• 

czne, którego dyrektorem został Bronisław Cieśl~k . 

Liceum I~ecnaniczne IIst. 
lono do Technikum r:Iechanicznego, a 

w następnym roku szkolnym wcie ­
Liceum I st. jeszcze rok ułat-

• klasy tego typu szkoły, aby 
, 

wiało młodzieży ukonczenie ostatniej 
mogła wstąpić do kl.IV. Technikum . 

• 

• 
• 
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t to Liceum :.Iechaniczne dla pract1 __ We wrześniu 195J r. 0 war 
k ~ydział zaoczny Szkolenia Zawodowego jących, a wnastępnym ro u - . 

przy Technikum ~.itechanicznym w Białymstoku. 
. 1951 z nalecenia DOSZ Technikum Mechaniczne ~ sierpniu r. ~ 

. ł i do budynku oo z.s.z. Nr. 1 CUSZ przy ul. Bąbrowakie-przenioe o s ę . , . 
. ł t · zkole swoJ·e warsztaty. W pazdzierniku 1951 r go 1 przekaza o eJ s . • 

Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła przeJęło od CUSZ Tech-
. k 1, h · ,,, Jiały ""stoku którego nazwa odtąd brzmiała : n i um ,J,ec aniczne Yf • ~ l ' , 

Technikum Mechaniczne :.Iinisterat\va Przemysłu Drobnego i Rzenios~a 
• 

v1 Białymstoktt. • 

Szkoła zrialaz ~cL się pod troskliwą opieką, dzięki której 
Technikum mogło szybciej przeprowadzić remonty nowozajętego budyn­
ku , rozpocząć starania o zdobycie nowego gmachu szk~lnego, a prze­
de wszystkim zoreanizować własne warsztaty szkolne, uruchomione 1 
urześnia 1954 r. W tym czasie szkoła zdobywała coraz lepsze warun­
ki pracy dydaktycznej i wychowawczej, dzięki czemu wyniki jej były 
zupełnie pozytywne. Szkoła dążyła do osiągnięcia wysokiego poziomu 
pracy ideowo - wychowawczej szkoły zawodowej, aby wychodzili z niej 
budowniczowie socjalizmu, pracownicy socjalistycznej gospodarki , 
zdolni do owładnięcia nowoczesną techniką. W dziedzinie prac poza­
lekcyjnych szkoła po pewny~ czasie dużo osiągnęła, a m. in . wzno -
wiła tradycję dobrej orkiestry szlcolnej • 

• 

\Ve v1rześniu 1956 r. ot\varto kl, I-e 5-letniego Techn.i lcum 
!•~echanicznego. 

• 

VI grudniu 1956 r. Technikum !~echyniczne I.Iinieterstwa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła w Białymstoku przeszło z powrotem do 
:~Iiniaterstwa OŚ\'1iaty. Organizacyjnie nie zaszły Vł tym czasie żadne 
zmiany w szkolet tylko we wrześniu 1957 r. otwarto kl.I )-letniego 
Technikum Mechanicznego I po Z,S z / 1· w okr 8 · d , · 1957 , • e ie o wrzesn i a 
roku do czerwca 1959r. istniał 2-letni kurs Technikum !\~echaniczne­
go dla zdemobilizowanych oficerów. 

Natomiast w zakre~ie administracyjnym szkoła dużo z działa-
ła. Dzięki usilnym staraniom dy kt . , . re ora Br. Cieslika przystąpiono 
do budowy nowego gmachu szkolnego przy s . · , · zosie Zołtkowskiej, i;! maJU 1958r. - warsztatów szkolnych a w i· t ' ls opadzie 1959 r. 

- • 

• 

• 



• 

• 

• 

• 

' 

• 

• 

• 

• 

- 7 - • 

- zasadniczego budynku szkolnego. 

2 listopada 1959r. nowy budynek internatu Technikum 1tlecha- . 
nicznego w Białyraetoku został oddany do u~ytku, a 12 czerwca 1966 r. 
przeniesiono warsztaty szkolne do nowego budynku • • 

Nadszedł rok 1961. Upływa 40 lat od założenia pierwszej 
szkoły zawodowej 
stwa polskiego. 

, w Białymstoku po odzyskaniu niepodległości pan -
• 

' 
Do uczczenia godnie tej uroczystości przye otowuje się · 

cały zesp6ł Rady Pedagogicznej wraz z młodzieżą, Komitetem Rodzi -
cielskim, absolwentamj, i specjalnie zorganizowanym Komi tetera Orga­
nizacyjnym Zjazdu absolwent6w. 

Szkoła organizuje uroczysty obchód jubileuszu, który po -
łączy z wręczeniem młodzieży sztandaru szkolnego, otwarciem roku 

• 

szkolnego w nowym lokalu or~z I Zjazdem absolwent6w. 

• 

• 

• 
• 

Opracowała : 

mgr. Maria Kolendo 

• 

• 

________ ... .._. ______ .,. _ _, ___ ... ________ ... _____ 4-._ ___ ..., _________________ .,. ____ ... ..,...,. __ 
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UWAGI NAD AKTUALNYM STANEM O~WIATY ZAWODOUEJ W POLSCE „ 

w całym tyei~cleciu dziejów państwa po~skiego nie dokona­
no takich zniszczeń, jak podczas drugiej wojny światowej, po roku 
1939~ Ale też na ziemiach między Bµgiem, a Odrą nie dopracowano 
się nigdy takiego poziomu gospodarki narodowej jak po roku 1944, 
po ogłoszeniu wielkiego programu i pięknych idei Manifestu Lip­
cowego. Siedemnaście lat tycia stanowią nieprzerwane pasmo osią­
gnięć w samej technice, przemyśle, rolinictwie, polityce. Żyjemy 
w kraju, gdzie z przemysłu utrzymuje się już przeszło 60% ludnoś­
ci , a marzy się nam przyszłość jeszcze piękniejsza. 

Siedemnastoletni dorobek i rozkwit rzeczywistości osi~g-
• 

nięty został dzięki planowaniu gospodarki, dzięki zabiegom o po -
ziom nauki i techniki i dzięki trosce o kształtowanie talentów 
Qłodych kadr. Od tych samych czynników z•leży dalsze budownictwo 

socjalizmu - postęp w dziedzinie nauki. i techniki, postęp gospo­
darczy i kulturalny w naszym kraju. O powodzeniu tych wielkich 

zamierzeń decydują wykwalifikowane kadry pracowników. A wzrost 
zapotrzebowania na nie jest ogramny. Liczba wyk\valifikowanych 

robotnik6w i pracowników ze średnim i wyższym wykształceniem ma 
być do roku 1970 dwukrotnie zwiększona. Ma być stworzony stały 
system doskonalenia kwalifikacji kadr czynnych zawodowo . 

W przygotowaniu kadr pracowniczych dla gospodarki naro­

dowej współuczestnicJy rząd poprzez Ministerstwo Oświaty i admi­
nistracj f oświatową, instalacje partyjne, zwiąaki zawodowe 

z C.RoZ.Z. na czele, a z udziałem Z.N.P., stowarzyszenia nauko~e, 
techniczne i oświatowe - jak NOT i TWP, organizacje młodzieżowe 
- ZMS i ZMW, Komitet Pracy i Płac, WKZZ, PKZZ, rady zakładowe i 

rolnicze. Ok~zją do tak powszechnej współpracy było XIII Plenum 

CRZ: ~dbyte w.War~zawie w dniach 7 i s lipca 1961r. w sprawie, 
własni~ rozwoJu oswiaty zawodowej. Dyskusje i uchwały tam pódj ę ­
te są swiadectwem troski o człowieka 0 i ł ' c ąg e polepszenie jego 
wiedzy, pracy i bytu. · 

. Rodzący się w ten sposób ruch zawodowy uznaje kształee~ 
nie zawodowe nowych kadr oraz kad · · · 

r JUz czynnych zaowodowo. 
Uchwały oszkoleniu zawodowym juz· pracuj c eh . · 

· · ' ę zyzakładowych i . k , 
uczących się bezpośredn· pracowni ow 10 w zakładach pracy. • 

/ 
• 
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• 

ITASZE J,IUZEUM SZKOLNE 
• 

• 

Organizacja muzeum szkolnego rozpoczgta została na p ocząt­

~-u roku 1961, w którym zapadła ostateczna decyzja o uczczeniu 40-le­

cia istnienia sz lcoły. Wstępnymi pracami objęto opracowanie zało że6 

do scenariusza muzeum, a następnie zaprojektowano umeblowanie i 
. 

,rzyatąpiono do zbierania pamiątek. Działania wojenne i okupacja 

wpłynęły na liic·1idn.cj ę nie tylko doku~ent Ó1:1 i zbioróv1 szkolnycłi , 

lecz i wsz~·stkich zbioróv1 indyi."łidualnych • 

• 

Ulegały zniszczeniu dorny, a absolwenci rozproszeni zostali 

:lie~al po wszystkich kontynentach. Wielu z nich zginęło na frontach 

II-giej wojny światowej. A jednak dzięki ofiarnej pracy absolwentów 

z lat przedwojennych, w kt6rej szczególnie wyróżnił się Wi ktor Na­

zarko, udało się organizatoro~ muzeum zdobyć szereg niezwykle cen­

nych pamiątek, dokumentów i około 80 fotografii o dużym znaczeniu 

archiwalnym. W ten sposób stała się możliwa pełna realizacja sce--
. nariusza muzeum. Ostatecznie ekspozycja muzealna zgrupo\1ana została 

~J dwóch salach o łącznej powierzchni 110 m2, a jej układ nosi cha­

rakter chronologiczny i obejmuje następujące zagadnienia : 

• 

1. zmiany likalizacyjne szkoły 
• 

2 • organizację nauczania i ~rchowania, Ył tym praictyczną 

naukę Za\vodu, 

J. opiekę materialną nad młodzieżą, 

4. dane liczbowe o uczniach , nauczycielach i abaolvłentach, 

5. organiza~je szkolne, • 

6. prace społeczne•uczniów, 

7. wystąpienia szkoły na zewnątrz, 

8. personel kierowniczy i rady pedagogiczne, 

9. losy absolwentów i ~auczycieli ze szczególnym pod­

kreśleniem udziału~ walce z najazdem hitlerowskim, 

Po\vyż!3za tematyka podana \•t1 najwięl{szym s~rócie ilustro\'ła­

na będzie obraza~i ~lejnymi, planszaCTi, fotografiami , makietami, 
• 

wytTiórczością war.eztatów szkolnych, dokumentami, podręcznikami, ze-

szytami, albu1nami itp .• 
• 

• 

-

•• t 

' ł 
I 
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Poza tym umieszczone zostaną pamiątki po absolwentach i 

. nauczycielach. Całość posiada jednolitą szatę graficzną i umeblo-

• 

• 
wanie . Dzis~aj można już powiedzieć, że Muzeum Szkolne przy ·Tech-
nikum ?,fechanicznym w Biały1nstoku jest pierv1szym tego rodzaju 
przedsięw~zięciem w Polsce, Organizacja muzeum wiąże się ściśle 
z ochodami 1000 - lecia Państwa Polekiego. Zasadniczym celem przy­
świecającym organizatorom muzeum szkolnego jest jego wpłyW na rea-

, 

• 

lizację zadan wychowawczych, poprzez pokazanie młodzieży historii 
jej szkoły, trudności jakie napotykała w swoim rozwoju szkoła po~­
skaJ w ogóle, a zawodowa wj szczególności, ofiarnej pracy organiza -
torów i personelu szkolnego na przestrzeni 40 lat jej istnienia, 

• 

bohaterstwa uczniów i nauczycieli w okreeach pr'óby dziejowej naro-
du polskiego, ofiarności i pracy absolwentów, narastania dorobUu 
szkoły i vvreszcie muzeum ma za zada11ie utrwali6 dobre traeycj e 
i wzbudzić dumę wśród uczącej się młodzieży z przeszłości swojej 
szkoły.-

• 

• 

• 

• 
• 

„ 

' • 

• 

• 
, 

• -, 

--::-~-----~~--~------------------------~---~-~----------~ 1r- --- __ .,.._ ..... ______ ._.. _____ ------.. - ---- - ------- --- - - -- - -- --- -----11 
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li li 
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tł . Il 
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li '\ li 
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• A u t o r 
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• • H. S m a c z n y 
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ZllALi 1518 ABSOL\'lE!TTb\cł TECHłTIKUJ,1 I1ECII1\!lICZl'TZGO 

Liczba 1518 to wszyscy absolwenci, którzy dd 1944 do 1961r llkończyli Technikum r.iecPaniczna v1 Bia~ymstoku i o.trzymali dyplomY, 
• • • • • • na których jest m6j podpis jako członka komisJi egzaminacyJheJ lub przewodniczącego, czy dyrektora szk0ły. Dlatego użyte słowo znam wszystkich absolwentów jest prawdziwe. Tylko długolet.ni pedag)Qg, pra­cujący w jednej szkole może poszczycić się ~najpmo6cią tak wielkiej liczby młodych luazi. Ileż to indywidualności, odrębnych-charakter6w, r6żnych usposobień poznałem w ciągu 15-u lat pracy.? - Gdzież oni są teraz, co robią, jakie osiągnęli stanowiska i czy spełnili po­kładane w nich nadzieje szkoły i państwa? Odpowiedź krótka. Pracu- · ją . w przemyśle na terenie całej Polski, a większość z nich pracu­je w naszym wojew.ództv1ie. Na\vet ci którzy mj.eli nakazy pracy do in­nych rejonów Polski po,kilku latach w większości wrócili do pracy w fabrykach i zakładach Białostocczyny. 

• 
• Nie będzie zarozumiałością jeśli powiem, że właśnie absol-wentom Technikum Mechanicznego zaTidzięcza w dużej mierze swój roz -• wój przemysł Białostocczyzny. Bo jeśli w Białostockich Zakładach 

Przemysłu Terenowego pracuje do 100 absol\ventó-r1, .Vł Fabryce Przyrzą­dów i Uchwytów 80 absolwentów, a w Wytwórni Wyrobów Precyzyjnych Czarno. \./ieś 71) , to tych kilka danych do bi tnie rztitll:j e na wi&łką ro-• lę w budowie przenysłu województwa. 
• • 

• 

Nie znany mi jest fakt, by zakłady pracy miały j a lei e ś 

mam wiele 
• ogólne zastrzeżenia do naszych absolwent6v1, a od\vrotnie 

• ~istów i wypowiedzi ustnych, z których wynika, że absolwenc i wy-• wiązują się dobrze. Często też można czytać w prawie o różnych 
wyróżnieniach, czy te~ wykonanych usprawnieniach przez naszych absolwentów. Faktem znamiennym~ jest to, że przed każdą promocją 
szkoła otrzymuje z całej Polski zapotrzebowania na .absolwentów i to w ilości większej 
otrzymaliśmy około 200 
mogli pójść do pracy.­
zapłatą nauczycielom i 

niż możemy ich ~ysłać. Zwłaszcza w tym roku 
• , 

zapotrzebowan na 40 absolwentów, którzy 
Wszystko to cieszy nas i jest największą 
wychowawcom naszej szkoły. 

• 
się 

Ja 
z byłymi 

osobiście mam najwięcej zadowolenia kiedy spotykam 
uczniami, a spotykam ich wszędzie . Wjaki e j miejsco-

1 
• 

• 

• • 
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~ ,~fielkie to będą dni w okresie Zjaaau, amnie jako długoletniemu pz-8• 

cownikowi szkoły w szczególności, bo w przeświadczeniu, że szkoła 

wypełniła i wypełnia zadania postawione jej przez Polskę Ludow~ 

cieszył się będę do łez z możności spojrzenia w oczy tylu znajo­

mym absolwentpm. To będzie napewno najpiękniejsza chwila w mojej 
• pracy. • 

• A u t o r 

• B. C i e ś l i k 

• 
• 

• 
I 

„ 

• 

• 

N A U K A -
, 

• 

-
• 

• 
• 

• 
• • 

T E C H N . 'I~ K A -
r •• 

• 
• 

• 

• 

D O BR O BYT-

• 

• 

• 

• 

• 
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• 
WSZYSTKO O SZTANDARZE SZKOLNYM NASZEGO TECHNIKUM 

• 
• 

1 • • • 

Zasadniczą własnością rzefzywistości jest zmienność. Na­
tura jest ciągl' śmiercią i ciągłym rodzeniem się. Ta sama natur a 
jest ciągle inna. Obrazem rzeczywistości jest rzeka, "niepodobna 
wstąpić dwukrotnie do tej samej rzeki'', bo już inne napłynęły 
w nią wody• Wezystkt~ płynie, ''panta reir'. Znany ten pogląd He­
raklita, ojca dialektyki, Lenin uważał go za bardzo dobry vzykład 

• 

zasad materralizmu. Wszyscy to widzą co dzień, smuct się nieraz 
i narzekają ''• Znamy te ich piosenki: ''Ludzie, ludzie, jak ten czas 
leci r '' lub "Tak niedawno był maj!''. Znamy też metafory poetów jak 
choćby ta : .,, Z wież spadają godziny dojrzałe owoce ''. 

• A jednak ludziość, narody i jednostki podejmują V1Ysiłki, 
• • • 

aby ocalić pewne wartości od zapomnienia. I to się udaje . Z jakim 
, wysiłkiem i miłością nasz byt państwowy broniły wszystkie pokole­
ni a. A dziś sięgamy już po Milenium. Tę zmienną trwałość sławili 

poeci i rozumiemy sens wołania Asnyka do Polski: ''Musisz być inną, 
• 

choć będziesz ta samą!'' i żarliwe westchnienie I~ickiewiczowskie : 
''Gdybym był zdolny własne ognie przelać w piersi słuchacz6\v i 

. wskrzesić posta6i zmarłej przeszło~ci''· Przy t~ch ratowniczych za­
biegach często popełniano i błędy : nie umieliśmy wybierać w do­
br ych i złych tradycjach. Dziś już przeważnie godzimy się z tą s u ·­
rową prawdą iż n Jest to bardzo głupie sądzić, że jest spra,·1i edJ~j~­

we wszystko, co zawiera się w obyczajach lub prawach narodów " · 
Potrafi~y już wskazywać te trwałe wartości narodowe, które pielęg­
nować warto, dla kt6rych'' i żyć warto i umrzeć warto! A na ozna -
czeni e takich wartości mamy sżtandary • 

• 
• 

2 • 

. w programie uroczystego obchodu 40 lat istnienia Techni-
kum Mechanicznego w Białymstoku znalazło się nieprzypadkowo ofic ­
jalne wroczenie szkole sztandaru. Rzadkie to wydarzenie wymaga , 
zgłębienia • • 

• 

Tre~ć wyrazu ''sztandar'' nie należy do najppostrzy:ch. 
Posiada synonimy : chorągiew, proporzec, znak, godło, symbol . 
Wymienność tych synonimów jest ograniczona. Synonimy mimo bliz-

• 

• 

„ 



• 

• 

, 
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koznaczności są zr6żnicowane znaczeniowo lub choćby tylko atalia- ~ 
tycznie. Nawet już powierzchowne wniknięcie wiele wyjaśnia • 

• 

Gdy się m6wi "sztandar''• chorągiew, to się ma na myśli drzewce 
z przymocov1aną tkaniną jednobarwną lub wielobarwną, pewne ''wi ­
dowisko artystyczne "• Ukazuje się je dla uczczenia ich " treści 
głębinowej", osiągnięć postępowych a trwałyCh. Nosili .je chorążo­
wie, sztandarowi, propornicy. Obowiązani byli sztanda~u strzec i 
życie mieli utracić - nie opuszczać. Niech dalej przerą,awiają po -
eci, najpierw Majakowśki: "Smolny ruszył ku robotnikom w Berlinie 
stanął nad Aleją Zwycięstw sztandar ''Władza Rad" ••.• bariery re­
publiki i królestw przesadził'', potem Czel'\viński : "Nasz sztandar 
płynie ponad trony, Niesie on zemsty grom, ludu gniew, Przyszłaś-

• ci rzucając siew''· 

Przez godło państwowe rozumie się wizerunek orła białego 
• 

w czerwonym polu. Godłem wyposaża się sztandary, podpisuje się 

I 

prace konkursowe. Godło paŃstwowe jest też narzędziem władzy w po-
• 

staci pieczęci urzędu. Godłem nazywano napis lub obraz na tarczy 
u dawnych rycerzy. Oto· "Książę jak skoczył, tak goni nahzele, ani 
się jeden między tłumem boi, znają czerwony płaszcz nieprzyjaciele , 

• 

poznali godło na hełmie i zbroi "'. I~ickiewicz ''Grażyna''. Pojęciem • 

godła oznacza sil cenne wartości jak wolność, niepodległy byt pań-
st\1owy: ''Kościuszko podjął nierówną walkę z wrogiem pod godłem nie 
tylko wolności narodu, ale także chłop6w''. Święt. ''Hist. '1 

, , W dalekiej przeszłości słowianekiej, u Lutyków w XI stu -
leciu chorągwie bojowe noszono z wyobrażeniem b6~twa pogańskiego . 

• Biskup merseburski zapisał w kronice ~od rokiem 1017, źe bogini 
lutycka wyobrażona ha_;i~ltorą~i kamieniem przez pewnego Niemcą zo- · 
stała przedziurawiona • 

• 

3. 
• 

• 

Sztandar jest tedy wizualnym oznaczeniem podstawowych war­
tości prowadzących przez życie tego, kto go sobie dobtera. Wartości 
reprezentowane przez nasz wspaniały sztandąr zaczerpn~ęte zostały 
ze skarbnicy idei humanizmu socj alidtycznego wsp ółcze'anej epoki i 
idei maksymalnego rozwoju jednostki jako obywatela P.R.L. 

· Nasz sztandar oznacza dla nas niezmiernie cenne warto-
ści~! socjalistyczne ideały pedagogiczne, wolno~6, niepodległy 

• • 

• 
• ) 

• • 

• 

• 

-

• 

• 
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byt narodu, ~wo~zenie przyjaznych stosunków międzyludzkich, budowa-
nie ustroju, w l:<tórym n człowiek człowiekowi człov1iekiem jest. '' ; 

~ umacnianie obronnośc~ kraju, wiedzę; sumienie, moralność humalist3·­

czną , walory .umysłu i charakteru, podnoszenie . zawodowego i polity­
cznego pozimu młodzieży kształcącej się w naszym Technikum, sło­

wem życie bez wojen, nędzy i ciemnoty, optymizm poznawczy a nawet 
wiązanie humanitaryzmu i techniku w . jakiejś złotej proporcji. 

• 

• • 

Prawdy świata przyrodniczego i społeczeństwa ludzkiego, 
wieczne wartości moralne unaocznione w sztandarach naszych są dro-
gowskazami ~la postępowania człowieka w życiu. · . 

• • 
• • 

Ideały życiowe i postawy mQralno-światopoglądowe chronią 
człowieka od unicestwienia, służą sprawie ludzkiej osobowości, 

wiążą jednostkę z narodem, z ludzkością, z przyrodą, czynią ·1udz­
kie iailme.ń~eczymś uroczym, sensownym, wzniosłymo Ukazuj~ą możność . 
poznania i doskonalenia życia. 

• • • 
• 

Optymistyczna jest filozofia marksistowska. Wyraża wiarę 

• 

w· poznawczą moc rozumu i w socjalistyczną przyszłość ludzkości, 

Jest młodością świata. Chroni człowieka i ludzkość przed egzysten- . 
ej .analną filozofią nicości człowieka, 

rzałego ustroju kapiatalistycznego. 
„ 

• 

• 

co wyrosła z rozpadu zesta~ 
• 

Nie podzielamy 'egzystencjónalnej trwogi 
istnieniem. BezideQwość w naszych warunkach jest 

przed własnym 
złem i zasługuje 

na potępienie. 
• 

• 

• 

• 
• 

• 

5. 

• 
• , . 

• -
• 

• 

Sztandarowi cześć . należną oddawa6~ będziemy z racji głe­

boko osadzonych w naszych sercach i umysłach.-
• 

• • 

Nie zaniedbamy też obowiązku obrony tak żywotnych wartoś -
• 

ci, które on sybolizuje. -

• 

A u t o r 
• 

B. R o g a 1 s k i 
• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 
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REPORTAŻ Z POŻEGNANIA SZKOŁY 
• 

„ 

Zarządzenie Dyrekcji Technikum Mec~anicznego wymagało od 
• . , uczn1ov1 w dniu zakończenia rocznej nauki - obecności stuprocento-

'lJ1ej, umunduro\vania przepisO\'łego i punktualnego przybycia na godzi-
nę dziewiątą . Był to dzmeń 24 czerwca 1961r. Obowiązek nabrał cha-
·rakteru przyjemnościov1ego, bo to i. 1_pńgoda czarująca, świadectwa 
promocyjne j uż tylko do odebrania i wczasy wakacyjne stojąca ot -
\"1orera • 

• • 

Usiadłem wśród najbliższych, takich jak ja szczęśliwców, 
na jednym z setek krzeseł na placu szkolny1n usta\vionych frontem 
do Rady Pedagogicznej na podium przy długim stole i do ściany naj­
dłuższej jednopiętrowej budowli bardzo sfatygowanej, którą zwykło 

, 

się nazywać ''szkołątr. I~ad nami, zamiast '1 dachu nad głową'1 v1znosi-
ło się wysokie niebo bez groźnych chraur. Na balkonie rozlokowali 
si ę radiooperatorzy ze swymi aparatami. Po chnili oczekiwania , 
z p ośród grona profesorskiego wyrosła p ostać pana Dyrektora Br . 
Cieślika. W takiej chwili jak ta, nikt z nas już nie czuł żalm do 
swogęj szkoły, nie miał pretensji, że jest tak ciasna i nigdy nas 
nie mogła wszystkich naraz pomieścić , 

• 

• 
• • • 

, 

• 

• 
• 

• 

• • 

' 
Technikum riechaniczne przy ul. DąbrO\VSkiego 1 o 

• 

• 

• 

• 
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• 

jednej sali. Trzeba było kilku zwrotów mówcy, aby przypomniały się 
nam wszystkie udręczenia, jakimi darzyła nas przez laty owa budowla 
car ska. 

• 

Postronny obserwator ukazanego powyżej widowiska mógłby 
powziąć :7l!liemanie, że ma przed sobą coś ·bardzo zwykłego, powtarza­
~nego c orocznie. Tymczasem każdy z tej półtysięcznej grupy ~owie-· 

dział się , że to zc ronadzenie więcej już nie powtórzy się na tym 
miejscu . Nigdy więcej nie bgdzierny już tu nie tylko kończyć~ocz­

nej nauki a le i rozpoczynać. No, bo proszę : przy Szosie Żółtkow­
skiej, oprócz internatu i warsztatów, wykoń~zony też jest i szkol­
ny budynek z salą gimnastyczną! A wiecie dla kogo? Dla nas, tak, 
to my nowy rok szkolny 1361 - 62 już tam będziemy witali. I to je~ 
szcze jak ! Ale o tym chcę właśnie dalej informować • 

• 

• 

• 

„ 
• . -• 

• 

, 

• 
• 

• 

• 

• Nowy budvnek Technikum Mechanicznego w Białymstoku 
~ 

• 

Kiedy już wyja6niło się, że mamy żegnać nie tylko rok 
szkolny a le i stare pomieszczenieJ to i moją uwagę zajęły zarówno 
nowiny jak i sprawy dawno ustalone. Po ochłonięciu z tej olśnie­
wającej wiadomości na nowo poczuliśmy gotowość wchłonienia dal - · 
szych~ Tym razem zapoznano nas z historią Technikum llech~nicznego 

w Diałynstoku, liczącego sobie już 40 lat, a zamykającego swe 
dzieje~ czasokresie lat 1921 O 1961. · 

• ' 
• • 

• 

• 

• 
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~ kolei \•.zypłynęła spra\•1a. '1i.!onografii Technilcum :,fechan icz11ego \ •1 Bi&­

łymstolru !ł na!)isnnej 11rzez panią m ~r. I\olendo i to \"1raz z problemem 

wydania jej drukien . Po Dyrektorze panu ~ie3liku prze~awiaj ąca pani 

profe&or IColendo -r.,rypo\~11edziała się doś ć sl<:ąpo, ale zdołaliśmy dojść 

do wniooku, ~e ~ histroii d liła nasza szkoła losy Białostocczyz­

ny, jeżeli nie całej Pol.ski. Pote:-1 już, kiedy dowiedzieliśrny s ię 

o mającym się odbyć we wrześniu Zjeździe Absolwent ów, to mnie ogar~ 

~ął dziwny niep~~6j, n~e nogłem pojąć - jak nożna być tak odważnym 

• 1 nie bać się OBromu prae nad zrealizowaniem takiego zamaszystego 

przedsięwzięcia ? Przypomniana też została sprawa sztandaru nasze- . 

6 0 Technikwn. Poznaliśrn.v już ją z okazji zbieranych składek r odzi-
, 

cielskich. U proeramie dnia znalazło się i po~egnanie tegorocznych 

maturzystów . Zazdrościłem im ich zadowolenia i rado3ci, o którą 

trzeba tak długo zabiegaćo Prz~d oczami widzów przesunęło się też 

pięćdziesięciu kilku przodownik6w nauki, którzy na średnią ocenę 

mieli co -najmniej pełną czwórkę. Otrzymali od Dyrekcji upominki 

książkoweo Dla wielu z nas na ten widok przybywało ambicji do poka-
, 

zania się podobnego w przyszłym roku. W koncu zaapelowano do nas 

o pomoc w przeprowadzce ze starym sprzętera do nowej ozkoły w pi er­

wszych dniach sierpnia. Chętnych nie zabrakło. Brakło natomiast tu, 

na omawianym obchodzie, naszej orkiestry szkolnej, kt6rą władze skie­

rowały na uroczystości augustowskie. Wiele uroku odjęto w ten apos6b 

naszej ceremonii. Niewielkie zmartwienie musiało to Vlywołać wśród 

nas, kiedy można było spotkać się z opinią i wiedzieć że się jest 

potrzebnym dla innych - to także jest chyba satysfa~cja szlachetna. 

Konkluzj~ tego reportarzu niech stanie się pewne zupełnie 

szczere . wyznanie, na które zgodzi się chyba każdy z nas. Oto poczy­

tuję sobie za hono~ i zaszczyt, iż jestem uczniem takiej szkoły jalt 

ta, w której się uczę, a w której dzieją się piękne t~tak, wielki e 
rzeczy • 

• 

Art ur 

• 

• 
• 

• 

• 

• 

• 

• 



- 21 
• -• 

• 

PIĘKNYCH SZKOŁ W POLSCE CORAZ WIĘCEJ • 

.Rok szkolny 1961/62 będzie znamienny dla daseeaj historii 

Technikum Mechanicznego w Białymstoku. Wspaniały gmach z komplek -

sem wielu uzupełniających budowli staje się oto dla nas pomieszcze~ 

, niem, .miejsce nauki, pracy zawodowej i mieszkaniem, A kto tak jak 

my, znosił przez szereg lat wszystkie niewygody szkolnej pracy w 

budynku przy ul, Dądbrowekiego 10, temu zmiana tych war~nk6w mu­

si być tak wielkim przeżyciem i okazją refleksji. Budownictwo 

szkolne jest chyba najświetniejszą formą obchodów 1000 - lecia 

polskiej poństwowości. Wcale okazałe, jak widać sprawy przyświe­
cają uczestnikom zamieszczonego tu dialogu. 

Pytanie : Jakie to ianieją cyfry informujące o rmzmia -

rach strat w budownictwi poniesionych podczas ostatniej wojny ? 

okreś la 

40 %. 

Odpowiedź : ''Rocznik polityczny i gospodarczy na rok 19661' 

• 

zniszczenia w samych tylko budynkach szkolnych na 30 do 

-
Pytanie: Usuwanie strat wyrządzonych pr zez hitlerowców 

nie stanowiły chyba całości programu budownictwa szkolnego w pla-

nach rządu i partii Polski Ludowaj ? . 

Odpowiedź : O nie! Budowa socjalizmu u nas wywołała ta­

kie potrzeby w kształceniu obywateli, o jakich niesławna burżuaz­

ja n i e miała pojęcia i jakich widzieć nie chciała. Od 17 już lat 
• 

nasze budownictwo szkolne pomyślnie zaspakaja potrzeby wywołan6 

zniszcz eniami wojennymi, postulatem powszechności nauczania 

troską o ciągłe doksz tałcanie pracujących, zaspakajaniem popytu 

na fachowc ów w nowych gałęziach wytwórczości, zapotrzebowani em 

na kadr y o wysokich kwalifi~acjach i wreszcie musi te~ podołać 

potrzebom jakie niesie ze sobą nadciągający wyż demograficzny 

no i przedłużenie obowiązku szkolnego do ośmiu lat. 

Py tani.e: Czy tak już wzmożone tempo budo\·1nictwa szkolne­

go radzi s obie z istniejącymi potrzebami naszego rozwijającego 

się azk.olni ctwa ? 

Odp owiedź : Coroczni e mno żenie i zb lekcyj nych dla 300 t ys. 

uczniów jest zadani em bardzo trudnym . Dlat ego i stnie -

• 
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ją u nas jeszcze szkoły, w których nauka trwa nawet i na trzy zmi&-
, 

ny. Ostatnia lekcja konczy się tam około oOdziny dwudzieste j pi er-
wszej. Znoszone przez uczniów i nauczycieli trudy oraz wysiłki par­
tii i rządu zmusiły społeczeństwo do . znalezienia nowych rozwiązań. 

Pytanie : Co było tym nowym środkiec na potrzeby budownic-· 
t\!1a szkolnego ? 

Odpowiedź : Społeczeństwo na apel Polskiej Zjednoczonej 
Parti i Robotniczej podjgło akcję zbi6rki fundµszów na budownictwo 
szkolne. Patriotyczną tę postawę upowszechnia się pod hasłem : 

• 

11 1JOJ szkół na 10JO - lecie ! "~ Zbudowane z tych środków obiek-
ty szkolne oznacza się nazwą ~ Pomniki Tysiąclecia n. Gromadzone 
zasoby finansowe zwiemy Społecznym Funduszem Budowy Szk6ł . 

Pytanie : Jakie szanse rozwojowe ~a ta akcja w narodzie? 

Odpowiedź : Jak najlepsze! Olbrzymia większość narodu 
żywi gorące uczucia patriotyczne. Składki na Społeczny Fundus z 
Budowy Szkół są płacone niemal w 2JO %. :Rodzieżowa akcja zbiera­
nia złomu, makulatury, runa leśnego nie zawodzi. Obywatele j uż ob­
darowani nowym budynkiem szkolnym nie ustają w oświadczeniach . Roz­

palają serca i umysły • 
• 

Pytanie: Na jaki 
Odpowiedź: Już w 

mniki Tysiąclecia''. 
nictwo w roku 1965. 

• 

• 

• 

Cały . , 
Zyc 

czas zaplanowana jest ta akcj a ? 

1959r. wzniesiono p'ier\Ysze szkoły ''Po-„ • 
tysiąc takich "Pomnik6w'' otrzyma szkol-

. 

chcemy bez wojen, nędzy i ciemnoty! 

Achilles . 

• 

I 
• 

• 

• • 
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POZDROWIEllIA ZJAZDOTII 
• 

Szanowni Koledzy ! 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego składam 
serdeczne pozdrowienia uczestnikom Zjazdu. 

Po dwuletnich przygotowaniach I Zjazd Absol­
went6w stał się faktem dokonanym. Zjazd zbiega się 
z uroczystościami 40 - lecia istnienia Szkoły Mechani -
cznej w Białymstoku i z tego też względu ma doniosłe 
znaczenie, gdyż rozwój szkoły związany jest ściśle z ro ­
lą absolwentów i uprzemysłowieniem naszego regionu • 

• 
Zyczę aby obrady Zjazdu przyczyniły się do 

powzięcia takich uchwał, które zapewnią nowe osiągnię­
cia szkoły i absolwentów w walce o postęp techniczny • 

Przed absolwentami stoją wielkie i piękne 
zadania krzewienia myśli technicznej za pomocą świado­
mej pracy w walce o postęp.techniczny i umacnianie w t eD 
sposób potęgi naszej Ojczyzny.-

• 

Przewodniczący Komitetu Zjazdu 

inż.Eugeniusz Kruszewski 

• 

\ 
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